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stosunków w kraju

Nagły odwrót prezesa Mikołajczyka
B o jk o t  w y b o ró w  n a  ra d z ie  p o d z ie m ia

W ielk ie w rzenie  
w PSL-u

Ja k  podała, prasa, angielska, 
ees PSL, Stanisław M koła jeżyk 
zwołał w ostatnich dniach dwukrotnie 
konferencję dziennikarzy zagranicz­
nych, którym oświadczył, że zamie­
rza bojkotować wybory. Z koła zbli 
żonego do PSL jeszcze wczoraj po 
południu zapewniano, że na posiedzę 
niu NKW PSL, zwołanym na dzisiaj 
na godz. 1-szą, Stanisław M ikołaj­
czyk wygłosi referat polityczny, w 
którym uzasadni konieczność bojko­
towania wyborów.

Z kół dziennikarzy zagranicznych 
w W arszawie informowano, że ton 
przemówień Mikołajczyka na konfe­
rencjach prasowych był tak stanow­
czy i zdecydowany, iż dla nikogo nie 
ulegało wątpliwości, że właściwie de 
cyzja już zapadła. W yjaśniano to  w 
ten sposób, że Mikołajczyk obawia 
się ujawnienia upadku swego autory 
tetu i że wybory są ostateczną próbą 
sił, której on nie wytrzyma.

Radio BBC podało dwukrotnie, że 
Stanisław Mikołajczyk zamierza boj 
kotować wybory. O tym świadczyłoby 
zwołane nadzwyczajnego zebrania 
NKW PSL w dniu dzisiejszym. Spra 
wy był^r tak dalece posunięte, iż zda 
wało się, że nie można się już wyco­
fać. A jednak..,

W godzinach wieczorowych dnia 
wczorajszego Mikołajczyk rozpoczął 
wycofywać się z tak daleko posunię­
tych spraw. W ywołało to zdumienie 
wśród członków NKW, którzy zasko­
czeni byli nagłą decyzją swego pre­
zesa. Trzeba pamiętać, źe w ostatnich

Sensacyjne aresztowania
Grube ryby w sieci

dniach wśród kierowniczych kół 
PSL-u wrzało i kipiało. Po kompro­
misowym załagodzeniu zewnętrznych 
konfliktów przy ustalaniu list wybór 
czych, wiadomość o tym, że p. Miko­
łajczyk zamierza bojkotować wybo­
ry wywołała sprzeciw i bunt szere­
gu najwybitniejszych działaczy.

Ujawniona przed­
w cześnie tajem nica

Jak  się dowiadujemy, w dniu wczo 
rajszym władze bezpieczeństwa are­
sztowały podczas posiedzenia sztab 
polityczny, występujący pod szumną 
nazwą Komitetu Porozumiewawczego 
organizacji i stroniretw  niepodległo­
ściowych Polski podziemnej, w chwi 
li, gdy obradował on nad sytuacją 
wewnętrzną. Aresztowano wybitnych 
działaczy sanacyjnych i endeckich 
m. in. oznanego działacza ozonowego 
i historyka sanacyjnego, dę. W acła­
wa Lipińskiego. Równocześnie w in­

nym lokalu aresztowano trzeciego z 
kolei komendanta WIN-u. Przejęto bo 
gate archiwum, zawierające niezwy­
kle ciekawe materiały, m. in. kores­
pondencję kierownictwa podziem a z 
prezesem PSL, Mikołajczykiem. W 
fajce ppłk. W acława L;p  ńskiego zna 
leziono skręcony w rulon k list pod­
ziemia do prezesa Stanisława Mikołaj 
czyka. W  liście czyhamy:

„W związku ze zbliżającym się 
terminem wyborów do Sejmu, za po­
mocą których Tymczasowy Rząd Pol 
ski zamierza utrwalić swą pozycję 
prawno-publiczną na terenie Polski i 
międzynarodowym. Komitet Porozu­
miewawczy organizacyj i stronnictw 
niepodległościowych Polski podziem­
nej, reprezentującej polską niezależ­
ną myśl polityczną, uważa za wskaza­
ne zakomunikować Panu swój pogląd

wy Rząd władzę swą wzmocnił i swe 
pełnomocnitwo tymczasowe zamien i 
na stałe. Udział w wyborach ułatwi 
Rządowi zrealzow anie jego zamia­
rów, doprowadzając do zniszczona 
opozycji z powołaniem się na wyra­
żoną w wyborach wolę ludności i w 
znacznym stopniu utrudni z mm wal­
kę, zarówno na płaszczyznę we­
wnętrznej, jak i międzynarodowej. Je  
dynym więc środkiem utrudniającym 
Rządowi zrealizowanie jego zam c- 
rzeń musi się stać bojkot wyborów, 
co winno przynieść następujące re­
zultaty: a) wobec niewątpliw e m aso­
wej absencji społeczeństwa w wybo­
rach i stojących pustkami lokali wy 
borczych — wykaże wobec społcczeń 
stwa, a zwłaszcza wobec czynnków 
zagranicznych (korespondenci praso­
wi) całkowitą izolację Rządu od na­
rodu, b) jako legalny środek walk* 
politycznej w zyacznym stopniu skrę 
puje możność represji, zwłaszcza wo 
bec masowego udziału społeczeństwa 
w tej formie walki oraz nie obraz; po 
czucia legalności wśród Anglosasów,

, , j  . niezmiernie na tym punkce wrażli-nasytuację ogolną m.ędzynarodową , wycht c) pr2e? . Fdcnwnslracyjny(
w związku z nią na sytuację Polski. 
W  obecnej sytuacji przedwyborczej 
nie można dopuścić, aby Tymczaso*

Po orędziu prezydenta Trumana
WASZYNGTON. 8.1. API. Dyplo­

maci i obserwatorzy zagraniczni w 
Waszyngtonie stw ierdzają, że wczo­
rajsze orędzie prez. Trumana było d e  
karwe nie tylko ze względu na to  ,oo 
prezydent powiedział, lecz przede 
wszystkim na to, co w swym orędziu

a  jednocześnie pokojowy charakter 
wzmocni siły moralne społeczeństwa, 
które nie może iść od klęski do klę­
ski, coraz bardziej załamującej jego 
siły; d) umożliwi czynnikom między 
narodowym nieuznanie w tych warun 
kach przeprowadzonych wyborów, 
pozostawiając rządowi nadal jego 

charakter tymczasowy.
Przytoczone powyżej względy natu

pominął. Koła dyplomatyczne wska­
zują np, na fakt, że Truman nie przed 
stawił zaleceń w sprawie rozszerzę- 
m a programu emigracyjnego do Sta- j moralnej nakazują w

Ust gen. Lucjana Żeligowskiego
do Prezydenta KRN ob. Bolesława Bieruta
Do Warszawy nadszedł z wielkim opóźnieniem wysłany z Londynu 

drogą prywatną następujący list gen. L. Żeligowskiego do Prezydenta 
Krajowej Rady Narodowej, ob. Bolesława Bieruta:

..Obywatelu Prezydencie!
Z uczuciem raidości śledziłem za Waszą podróżą i przemówieniami 

w Jugosławii. W y j Wasz Rząd możecie być dumni, że w epokowej pra­
cy obalacie błędy nagromadzone w ciągu wieków. Ocenią to i przyszłe 
ookolena i prawdziwa Polska i wszystkie słowiańskie narody. >

Łączę wyrazy wysokiego poważania L. Żeligowski."----------oOo --------  *

Wyrok w procesie belgradzkim
BELGRAD, 8.1. PAP. W sprawie b. pre dżinach wieczornych dnia wczorajszego 

następujący wyrok: Stevanowic, Suszin i 
Jovanowic rostali skazani na karę śmier­
ci p-zez rozstrzelanie. B. premier .Trifu- 
nowic, Ili.cz i Zdrawkowicz skazani zosta 
li na 8 lat więzienia, Kosticz otrzymał 7 
lat więzienia. Stankowie* skazany został

nów Zjedn. Po jego, ostatniej mewie 
w sprawie Palestyny oczekiwano, że 
prezydent postara się o wykorzystanie 
przynajmniej tegorocznej kwoty m i­
gracyjnej, nie wypełnionej nawet w 
części. Drugim ważnym ominięciem 
była sprawa UNRRA. Prez. Truman 
ani słowem nie wspomniał o przedłu­
żeniu pomocy dla krajów zniszczo­
nych wojną.

niera jugosłowiańskiego rządu emigra­
cyjnego Trifunawica i towarzyszy, o- 
skarżonych o szpiegostwo, zapad! w go-

0 z i  ś
La Guardia o  wyborach w Pol 

soe.
Główna komenda WIN przed 

sądem.
Fala mrozów w Europie. 
Program wyborczy. 7

Powrót delegatów 
polskich z sesji O NZ
Ze Stanów Zjednoczonych powró­

cili do Warszawy delegaci polscy na 
Sesję Organizacji Narodów Zjedno­
czonych — minister Hilary Minc ł 
minister pełnomocny Józef Olszewski. 
Przybyłych powitali na dworcu mi­
nister Aprowizacji i Handlu Sztachel 
ski, podsekretarze Stanu Ministerstwa 
Przemysłu, dyrektor Protokółu Dyplo 
małyczaego MSZ A. Gubrynowicz, wi 
cedyrektor departam entu polityczne 
go MSZ dr. Tadeusz Żebrowski, oraz 
wyżsi urzędnicy Ministerstwa. Prze-

na 4 lata więzienia. mysłu i Spraw Zagranicznych.
.........  oOo►—— ■—

Odfazd Shumanna
do Stanów Z jednoczony cli

PA.RYŻ. 8.1. API. Przewodniczący 
MRP, Maurice Shumann odjechał 
dziś rano wraz z małżonką do Sta; 
sów Zjednoczonych, gdzta będzie re­

prezentował Francję na sesji spraw 
międzynarodowych w Clevelaad. Po 
drodze Skumana zatrzyma się w Lon-

obecnym układzie sił politycznych w 
Polsce, jak i międzynarodowych 
przeprowadzenie bojkotu wyborów, 
.jako najbardziej wskazanego środka 
walki politycznej. Straty wywołane tą 
decyzją n c  będą z pewnością większo 
niż po przeprowadzeniu przez Rząd 
wyborów z udziałem w nich społe­
czeństwa, a suma zysków politycz­
nych niewątpliwie okażc się wyższą, 
niż suma strat. W  tym przekonań u 
Komitet Porozumiewawczy zwraca się 
do Pana Prezesa o powzięcie decyzji, 
wynikającej z powyższej analizy. Ko 
mitet poprze PSL wszystkimi dostęp, 
•nymi siłami."

Prezes Stanisław Mikołajczyk w 
kilka godzin po aresztowaniach zo: t«T 
widocznie powiadomiony o tym, że 
władze bezpieczeństwa dotarły do 
źródeł jego natchn ien i. Stąd znowu 
decyzja, iż według obiegających W ar 
szawę w nocy pogłosek, — na zwoła­
nym na dziś posiedzeniu NKW, które 
miało zatwierdzić projekt bojkotu wy 
borów, spraw a ta  nie zostanie w ogó­
le postawiona.

Czy odwołanie
gen. Marshala ł

WASZYNGTON. 8.1. P A P /P re z y  
dent Truman wezwał do W aszyngto­
nu generała Marshala, nadzwy­
czajnego wysłannika w Chinach. Wcz 
wanie to  pozostaje w związku z usiło 
waniami gen- M arshala w kierunku po 
rozumienia pomiędzy chińskim rzą­
dem eswbniwsm a  komunistami.



La Guardla o
N O W Y  JORK. 8.1. PAP. ,J»M" za 

xn eszcza artykuł F id e lio  La Guar* 
dii pL „Polska zasługuj* na demo­
krację". La Guardia w ostrych sło­
wach potępia interwencję obcych 
państw w sprawy wewnętrzne Pol­
ski, stwierdzając, łe  interwencje te 
Wpłynęły zw decyzję PSL » '•  przy- 
stąpenia do „Bloku Wyborczego. 
Przypominając, w  jakich warunkach 
został powołany Rząd Jednaści Naro 
dowej, La Guardia podkreśla zasługi 
rządu w odbudowie kraju, których u- 
koronowan:em jest polityczna stabi- 
l'zaoja, jaką przyniosą wybory 19 
styczrra. Uchwalona ordynacja wybór 
cza spełnia wszelkie warunki, stawia 
ne wolnym wyborom w  kraju demo 
kratycznym. Protesty, skierowane 
przez obce państwa do rządu poł- 
skierfo, są niepotrzebne i n!e  znajdu­
ją żadnego usprawedliwien’a. „Nie 
iesł to bowiem chwila —  pisze La 
G w rd ;a —  do stwarzania jakichkol- 
w'ek tarć. Obecne czasy wymagają po 
rozium-ena j współpracy". Następnie 
La G uarda przypomina, jak to w cią 
gu ostatnich 3 m<esięcy prasa anglo 
saska usiłowała wytworzyć wrażenie, 
że podczas wyborów w Polsce nie 
bodzie współzawodnictwa i że będzie 
♦v!ko jedra lista wyborcza. Wszyst­
ko to n e  odoowiada prawdz:e. W  Pol 
sce przynajmniej 4 listy „ wyborcze
zgłoszono w bardzo wielu okręgach.

Partia Mikołajczyka współzawodnj 
czyć będz'e z blokiem we wszystkich 
okręgach. Również ws wszystkich o- 
kręrfach, z wyjątkiem Ziem Odzyska­
nych, stają oddzielnie do wyborów 
Partia Pracy i  PSL —  Nowe Wyzwo­
lenie.

„Kiedy rozmawiałem z Mikołajczy 
k em —  pisze w  dalszym ciągu La 
Guardia —  nabrałem przekonania, że 
pójdzie on do wyborów oddzelno. 
Moim zdaniem fest to wynikiem rad opuszczą Europę. Zastrzeżenie to spowo- 
f- nacisku, wywieranego przez pewne dowane było trudnościami transportowy-

Terroryści egipscy działają
LONDYN, 8.1. API. Z Kairu donoszą, kryla dotychczas oprócz licznych skła-

że wobec napadu, niedawno dokonanego 
na wojskowy pociąg angielski —- wdro­
żono dochodzenia, w wynika którego wła 
dze brytyjskie ustaliły, iż napad był do­
kładnie przygotowany. Okazuje się, ł*  
pociąg nie był zaopatrzony w sygnały 
alarmowe i nie można go było zatrzy­
mać. Na miejscu zamachu skonstatowa­
no przecięcie linii telefonicznych. Brytyj­
czycy skłonni sę przypuszczać, te fala 
terroru przeciwko władzom angielskim 
rozprzestrzenia się i aa Egipt. Policja wy 

— ------ oOo

Sprawa Palestyny
LONDYN, 8.1. API. Wysoki Komisarz 

Palestyny, A lin  Cunningham, odbył dziś 
konferencję ą ministrem kolonii, Jone­
sem. w obecności licznych wyższych ■- 
rzędhików. Następnie przyjęty byl prze* 
króla Jerzego VI i preas. Attlee. Na dzi­
siejszym zebranie gabinetn brytyjskiego 
nie poruszane sprawy palestyńskiej. Prz* 
**duje się, łż zagadnienie te będzie roz- 
ratrywsae gruntowni* we erwarltk. Ob 
zerwateeay wyrażają przekonanie, że 
tgedaio a etrzymanymi informacjami,

Kradzież węgla 
w Niemczech

BERLIN, 8.1. API. W przeciąga Jedne­
go tylko dnia aresztowano w Hamburgu 
164 oąpby za kradzież węgla. Z drugiej 
trony donoszą, że a powodu braku wę­

gla szereg parowców flotylli rybackiej 
nie mogło się odąć na połowy morskie

koła, a nawet powiedziałbym przez 
pewne rządy". La Guardia stwierdza, 
że podobnie, jak protesty krajów an 
glosaskich były przedwczesne i nie­
potrzebnej tak i ocera politycznych 
stosunków w Polsce jest w  wielkim  
stopniu przejaskrawiona.

„Jest oczywiste —* pisze La Gwar­
dia — że na 2 tygodme przed wybo­
rami tem peratura wy borcza jest wy­
soka. Nie jest to  nowością dla Ame­
rykanów. Pozostał je jakiem, że ordy­
nacja wyborcza pozwala wszysłk m 
partiom, a  także niezależnym kandy­

Sojusznicze komisje inspekcyjne
badają wykonanie uchwał poczdamskich

BERLIN. 8.1. API. Od dnls dzisiej­
szego wszystkie cztery strefy okupacyjne 
Niemiec zostały otwarte po rai pierwszy 
dla inspekcji międzysojuszniczych komi­
sji, które mają zbadać postępy w reali­
zacji planów strefowych w dziedzinie li­
kwidacji niemieckich fabryk wojennych, 
zgadnie z zarządzeniami rozbrojeniowy­
mi, wynikającymi z poczdamskiej umo­
wy. Cztery zespoły, składające się z bry­
tyjskich, sowieckich, amerykańskich i 
francuskich przedstawicieli, w asyście

Niemieckie żony **<«>
BERLIN, 8.1. API. Tygodnik „Heute“ 

zamieszcza fotografie pierwszych miesza­
nych małżeństw niemiecko - amerykań­
skich. Jak wiadomo, w połowie grudni# 
roku ubiegłego gen. Mac Narney zezwo­
lił na zawieranie małżeństw, z Niemkami 
wszystkim żołnierzom i oficerom amery­
kańskim, którzy w ciągu 3-ch miesięcy

dów broni i materiałów wybuchowych, 
350 butelek, napełnionych benzyną dla 
granatów zapalających.

—————-oOo— —-*>

Strajki w Indiach
LONDYN, 8.1. API. W Saymfore straj­

kuje obecnie 40.000 robotników. Od cza­
su ostatnich incydenów, w czasie któ­
rych policja strzelała do strajkujących 
robotników zabijając kilka osób, sytua­
cja bardzo naprężona.

ł

min. Berin nie zamierza zwrócić się-w  
sprawia palestyńskiej do ONZ. Minister­
stw© kolonii wstrzymuje się od komenta­
rzy aa temat krążących uporczywie po- 
g<osek, ż« rząd brytyjski skłania *«ę do 
przyjęcia planu podriału Palsstyay «» 
strefy. Zgodn e z tym planem Arabowie 
otrzyma’.:by 60 proc., Zydli 40 piee. ©b- 
saarów palestyńskich. y,,

Nowy proces zbrodniarzy niemieckich
BERLIN. 8J, API Dzsi* rano nmpocaął*

aię w Hamburgu nowy prooeo ztorocWarwy 
nteznteoklch: Waltera KWbttou, Dzłeł»
MHótsooha 1 Bmsrta WMheflma Munche. Są 
oni oskarżani o zamordowani* krtriśk* an
glefeteiego w marau 1944 r. w Berlinie Pro' ma 1 obcięli 
kurator brytyjalki stwi-ordził, że lotnik ten, cnego Wztók 
wynkncayt aa ąpadocłmode a

datom. ca wystawienie własnych list 
przez wypełnienie podania podpisa­
nego przez 100 wyborców. Tymcza­
sem » Stan c Nowy Jork  potrzeba aż 
3 tysięcy podpisów dla n czależuego 
kandydata do 'Kongresu. Dyplomaty­
czni orzcdstawicieie w Polsce rcesza 
li się i mieszają w sprawy polskie. 
Zawsze twierdził.'m, że byłoby zna­
cznie lepiej, gdyby ambasadorowie pil 
nowali interesów własnych krajów, 
zamiast zajmować się nreszaniem się 
w interesy kraju, w którym się znaj
dują. Stabilizacja stosunków w P o l-1 rządzić «ię

pomocników i tłumaczy zebrały się dzi- nych przed konferencją w Moskwie 41* 
siaj w głównej kwaterze włada sojuszni- traktatu z Niemcami. Na pierwszy ogień
ezych w Berlinie. Komisje miały wyru 
szyć w teren a samego rana, lecz mróz, 
dochodzący do 20 st. C. opóźnił wyjazd
o parę godzin. Pierwsza zostanie zbada- nych fabryk wojennych. Z 340 fabryk w 
ne francuska t brytyjska strefa, następ- brytyjskiej strefie, objętych zakresem
nie sowiecka, a w końcu amerykańska. 
Zespoły inspekcyjne zdadzą swe spra­
wozdania Sojuszniczej Komisji Kontrol­
nej w Berlinie, która przedstawi je z ko­
lei Redzie Ministrów Spraw Zagranica-

ml w dostarczenia odpowiedniej ilości 
żywności dla większej liczby rodzin ame­
rykańskich w Europie. Niemcy z dumą 
pokazują zdjęcia w tygodnika „Henłe", 
gdzie roi się od szczęśliwych amerykań­
sko - niemieckich par.

Jednocześnie dowództwo wojsk araery 
kańskich w Europie ogb-sza statystykę 
wypadków zachorowań żołnierzy w z. 
1946: blisko 80 tys. żołnierzy, tj. 17,4 
proc, wszystkich wypadków zachorowań 
mnsiało się poddać leczeniu ehorób we­
nerycznych. Jak wida>\ fraternizacja nie 
zawsze daje dobre wyniki.

Bom ba siln iejsza  
od atom ow ej

LONDYN, 8.1. PAP. Według doniesień 
agencji Reutera, brytyjski specjalista a- 
tomowy Marcus Oliniphunt, bawiący o- 
becnie w Australii, gdzie ma objąć kie­
rownictwo badań atomowych, twierdzi, 
że uczeni mogliby wyprodukować bombę 
tysiąckrotn e silniejszą niż ta, którą zrzu­
cono na Nagasaki, gdyby udało się im 
opracować metodę używania zamiast u- 
raniura wodoru celem wytworrenia ener­
gii atomowej. Obecnie badania maję iłć 
w kierunku wynalezienia odpowiedniej 
kombinacji wodoru z helem.

Demiliłaryzacja zarządu 
anftomEdch slrel uknpacyjaycb

LONDYN. 8.1. PAP. Agencja Reutera I u*lęży eetekhrać -w an»«ryk*ńrtl*j
fie okupacyjnej w Niemczech jtop»>o**“ 
go przejścia od aazządu wojskowego 
typu administracji o charakterze bardzio) 
cywilnym. Projekt ten, jak *ądza, •** 
pewnego czasu byt rorwazy-ny w YFw 
szy.-igtouie. Przejęciu przez gra- Ctay* 
funkcji gen. Mac Narneya zdaje się zz” *- 
nać dz. połączenia w jednym ręka wła­
dzy -wojsko *ej i gospodarczej. Spowodn-

twierdzi, że w związku z mienowaniem 
gen. Claya na miejsc* gen. Narnrya

wtzwdorj^zi nasi B a k * *  pram obronę 
praeci«4.*n!-aą ł  eawfcż w powWmws n»y- 
day 1 a 3-gwa ptema* Jotoeg* a <kw*«r.

mtMŁ.s*ą 3-«6 oatcartml je to prawdopodobnie wr.ro*t wpły**Mkną
mlHtmlM hotnokóiwit* kWżać dę ,k> A:- czynników  cyw iln ych . Jednoeaeś-me *  

S{AtoeawMUi, MT.-rfkyg-*.: strefie  b rytyjsk iej odbyw ają »ię
nabijaj!)® *4 ' cgrs.niczer. a władzy gospodarczej «rg*' 

i nów wojskowych niższego stopnia.

•ce jest niezbędna dla pokoju w Eu
ropie. Jeśli Polsce da s 'ę  szanse, 
stanie ona mocno na nogach i może 
przyczynić się w w-elkim stoprtiu do 
odbudowy całej Europy. Polska mu 
prawo zorgan:zować swoje wewnątrz 
ne życie bez interwenci) z zewnątrz. 
Naród polski je s t zdecydowany na 
wybór demokratycznej formy rządów 
i  uczyni t a

Naród polski cierpiał bowiem zbyt 
długo i zbyt wiele pod uciskam  i był 
wyzyskiwany. Naród ten chce demo­
kratycznej formy rządów i jeśli da 
mu się okazję, sam wypracuje swą 
przyszłość i włoży pełny wkład w 
dzieło utrwalenia pokoju. Naród pol­
ski jest bowiem szlachetny i zdo ła j

pójdzie po 9 fabryk, wybranych w każ- 
tej strefie przez zespoły inspekcyjne, ■ 
listy kategorii I lub specjalnie zbudowa-

prawnym Komitetu Crterech Mocarstw 
dla likwidacji niemieckiego potencjału 
wojennego — 276 znajduje się na liści* 
kategorii I. Są w nich reprezentowane 
fabryki czołgów i wyposażeń czołgo­
wych, samUotów i wyposażenia samolo­
towego, materiałów wybuchowych, .wo­
jennych substancji trujących i wszystkie 
fabryki podziemne dla budowy łodzi pod 
wodnych. W strefie sowieckiej znajduj* 
się 320 fabryk I kat., w strefie amery­
kańskiej — 40, we francuskiej — 59. 
Zespoły inspekcyjne sprawdzą, co zosta­
ło już zrealizowane w myśl planu likwi­
dacyjnego. Plany, dotyczące fabryk do­
tychczas jeszcze niezniszczonych lub ni*- 
wywiezionych w myśl układu reparacji 
nego — będą ■ rewidowano.

Zo św ia ta
TOKIO. Kwatera główna gen. M** 

Arthura podała do wiadomości, żs repa­
triacja Japończyków ■ Formozy, Chin I 
Mandżurii została już zakończona.

WIEDEŃ. Wysoki Komisarz amerykań 
skl w Austrii, gen. Clark oświadczył, *• 
wyjedzie z tego kraju dopiero z* kHka 
miesięcy.

LONDYN. Na skutek mrozów niektóro 
elek,-równie w Anglii zmuszeń* były, 
prz- rwać dostawę prądu.

BERLIN. Policja niemiecka aresztowa­
ła dyrektora spółki tytoniowej w Ham­
burgu, Filipa Reentama. Jest on o»kar- 
żony o  wypłacenie Goeringowl i j*g" *^ 
kretsrzowi, Koernerowi miliona 
w zamian ta przywileje i laski.

oOo-----------
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Refleksie obozowe 

Rzepeckiego
Po upadku Powstania Warszawskiego 

— zeznaje płk. Rzepecki — znalazł się 
on wraz z towarzyszami w obozie jeń­
ców w Niemczech. Raport wystosowany 
przez niego do gen. Bora-Komorowskiego 
i oddziaływanie na żołnierzy w kierunku 
powrotu do kraju po kapitulacji Nie­
miec zjednały jemu I jego współpracow­
nikom miano: agentów PKWN-u.

Konłakł z gen. Okulickim 
i organizacją „Nie"

Po powrocie do kraju nawiąrał Rze­
pecki kontakt z gen. Okulickim, komen­
dantem głównym AK. Obaj z Okulickim 
zastanawiali się i zdecydowoli rozwiąza­
nie AK, które należało przeprowadzić do 
dnia 1 maja. Rzepecki otrzymał nomina­
cję na zastępcę Okulickiego, który 
był komendantem tworzącej się wówczas 
organizacji „Nie". Po aresztowaniu Oku­
lickiego cała odpowiedzialność za dalsze 
losy AK i bieg wydarzeń spoczęła na bar 
kach Rzepeckiego.

Źródła informacyj
Źródłom informacji politycznych była 

dla Rzepeckiego Delegatura Krajowa Rzą 
du Londyńskiego i płk. Radosław, który 
informował Rzepeckiego o zasadach or­
ganizacji „Nie". Z wnioskiem o likwida­
cję tej organizacji wystąpił właśnie Rze­
pecki, domagając się równocześnie całko- 
wilej likwidacji AK.

Nominacja
W czasie, kiedy likwidacjo AK napo­

tykała trudności, szczególnie w okręgu 
białostockim, Rzepecki zalecał „spokojne 
siedzenie, skoro rozwiązanie jest niemoż­
liwe". Raporty o op rze przeciwko roz­
wiązaniu AK napływały również t  Wiel­
kopolski — stąd decyzję o rozwiązaniu 
musiało się odrzucić. W międzyczasie 
Rzepecki otrzymał nominację na delega- 

-Ja Sił Zbrojnych na Kraj, podpisaną 
przez gen. Andersa jako p.o. Naczelnego 
Wodza.

Orienfacja polityczna
Sądząc, że sytuacja w kraju i’ poza kra 

jem dojrzała do kompromisu, prowadził

•wśród żołnierzy na ęzff-z Rządu Loudyń-‘ U f  
o Jar iskiego. Rzepecki podTreśla, że ograniczył 

się tylko do notowania obserwacji na te­
mat życia politycznego w wojsku z tym, 
że informacji tych nie udzielał nikomu 
obcemu, ponieważ zdawał sobie sprawę, 
że „praca ta ślizga się po krawędzi robo­
ty szpiegowskiej".

Likwidacja ludzi szkodliwych
Sprawą szczególnie drażliwą było to za 

danie przewidziane w Instrukcji, które 
mówiło o likwidacji ludzi specjalnie 
szkodliwych. Do realizacji tego punktu 
instrukcji, tj. do realizacji tzw. „Akcji B‘‘ 
nigdy — zdaniem Rzepeckiego — nie do­
szło, a sam projekt został przez niego 
zniszczony.

Kontakt z Mikołajczykiem
Po powstaniu Rządu Jedności Narodo­

wej, w którego skład wszedł przybyły z 
Londynu Mikołajczyk, Rzepecki nawiązał 
z nim kontakt listowny. Pragnąc poinfor 
mować wicepremiera Mikołajczyka o sy­
tuacji w krajh. napisał Rzepecki do nie­
go obszerny list, zawierający ostre zwro­
ty, ale wyrażający pragnienie autora u- 
spokojenia się stosunków w kraju. Cen­
tralnym zagadnieniem tego listu była 
sprawa działalności Urzędu Bezpieczeń­
stwa i sprawa wyborów. Odpowiedzi na 
ten list nie było, zresztą Rzepecki odpo­
wiedzi takiej się nie spodziewał.

Sprawa amnestii
Lipcowe posiedzenie KRN posiadało 

dla Rzepeckiego — jak to podkreśla w 
swoich zeznaniach — wielkie znaczenie 
ze wzgędu na sprawę amnestii. Reakcja 
Rzepeckiego na tę wiadomość była taka: 
Uważał on, iż żołnierzom AK, którzy wo

wej". —- To był ostatni publicystyczny w końcu llpca. Płk. Radosław odpowie*
występ Rzepeckiego jako delegata Sił 
Zbrojnych na kraj, delegata władz emi­
gracyjnych.

Po aresztowaniach lipcowych
Na tym kończą aię dzieje- lipcowe — 

oświadcza oskarżony, — miesiąc moich 
nadziei, sierpień natomiast wobec ciosńw, 
jakie zaczęły spadać w końcu łipca, był 
miesiącem rozterki, co przyczyniło się 
niewątpliwie do popełnienia błędów. Arc 
sztowany został wówczas delegat biało­
stocki i kielecki, aresztowano płk. Rado­
sława i kilka osób z Delegatury Central­
nej, oraz szefa Propagandy Moczą rskic- 
go. Oskarżony twierdzi, że w związku z 
aresztowaniami lipcowymi odżyła po­
przednia nieufność.

Wysłannik do Londynu
Po zjeżdzie w dniu 5 sierpnia i wy­

daniu rozkazu do iołnierry AK o zerwa­
niu wszelkich stosunków z władzą emi­
gracyjną (skutki konferencji poczdam­
skiej) zdecydował się Rzepecki wystać do 
Londynu płk. Bokoszczanin* z zadaniem 
potrójnym: 1) ażeby wyjaśnił w sposób

dział: „Zdaje mi aię, że im można wie­
rzyć". Oskarżony odpowiedział, że •«  m» 
znajduje jeszcze podstaw, do tego, aby 
wierzyć, a dramat polega aa tym. że o 
tym kto ma rację przekonają się dopie­
ro za parę miesięcy, kiedy już będzie za 
późno.

Rzepecki mówi, te oświadczył jeszeza 
Radosławowi: „Tym samym wy, nakazu­
jąc ludziom zarejestrowanie się, bierze- 
cie odpowiedzialność za ich los i to jest 
już nieodwracalne". Sam oskarżony był 
zdania, że trzeba jeszcze odczekać jakiś 
czas i dodał: „Wydaje mi się, że robicie 
błąd. Ja go nie potępiam, bo może macie 
rację, ale ja w swoim położeniu nie mo­
gę się na to zdecydować".

Powstanie WIN-u
2 września zapadła decyzja utworze­

nia nowej organizacji. Już w dniu 1*1 
sierpnia oskarżony bawiąc w Krakowie 
prosił Sanojcę o przygotowanie projektu 
regulaminu wewnętrznego, on sam zaś 
przygotował projekt wytycznych ideo-

zasadniczy i dokładny, że Delegatura zo- j wych. Nowa organizacja otrzymała na­
stała zlikwidowana i że nie mogą tam li- iwę „Wolność i Niezawisłość". Rzepecki
czyć na żadnych reprezentantów, 2) że­
by się starał wyjaśnić zespołowi londyń­
skiemu, iż nie ma on nic do powiedzenia

oświadcza, że w nazwie uowej organiza­
cji unikano słowa „walka" aby nie suge­
rować ludziom, że ma to być coś zaczep-

w kraju, 5) że opinia krajowa w sposób nego. W rozumieniu założycieli organ! 
coraz bardziej wyraźny wypowiada s ię ! zacja WIN miała jakoby być organizację
za koniecznością powrotu całej emigra­
cji do kraju — oczywiście za wyjątkiem 
tych ludzi, dla których powrót jest nie­
możliwy.

Akc*a pik. Radosława
31 sierpnia oskarżony zestknął się z

absolutnie cywilną 1 rezygnować ze wszel 
kich zainteresowań sprawami wojskowy­
mi. Organizacja ta nie uznawała zwierz­
chnictwa zagranicznego, uznawała rząd 
w kraju, jako właściufy, ale była w sto­
sunku do niego przestępczą, bo nielegal

wypuszczonym na* wolność płk. Radosła-, }W»N-
wen. w obecności płk. Bokoszcranina i no *» Jedność. Narodowej na
wego delegata na Obszar Centralny kpt. i sh,w,en,c krytyczne, ale tylko z punktu

widzenia jego praktyki administracyjnej, 
a .nie z punktu widzenia założeń Ideo­
wych,

Stosunek do wojska zagranicznego b .ł, 
w świetle zeznań Rzepeckiego, tego ro­
dzaju, że jest to wojsko polskie, któnrr'1 
tej chwili pozbawione jest właśeiwła yt» 
galnej władzy. W najbliższej przywtaMd 
całe wojsko polskie powinno był połączo­
ne pod wspólnym dowództwem, miano- 

LONDYN, 8.1. API. Cała Europa trwa tu gęsty śnieg. Komunikacja kolejowa 1 wanvm przez i»ząd Jedności Narodowej.

bec nie zlikwidowania jeszcze rządu emi- Rybickiego. Płk. Radosław oświadczył o-
gracyjnego nie mogą stanąć w przypad­
ku amnestii przed nowym konfliktem, 
trzeba dać pewnego rodzaju kompas. 21 
lipca podpisał Rzepecki odezwę zatytuło­
waną: „Do żołnierzy byłej Armii Krajo-

skarźonomu, że przygotowuje rozkaz do 
żołnierzy swego obszaru, nakazujący im 
ujawnienie się. Oskarżony zapytał płk. 
Radosława, eo wpłynęło na jego ztnianę 
przekonań od ostatniej rozmowy odbytej

Fala mrozów w Europie
w okowach' mrozu. Ze wszystkich prawie

Rzepecki pracę organizacyjną tak, by w stolic europejskich nadchodzą wiadomo-
razie osiągnięcia kompromisu można ją 
było w każdej chwili zlikwidować.

Charakteryzując swoją pozycję wobec 
ówczesnego rządu w Potsee podkreśla 
Rzepecki, że była to pozycja wroga, ale 
pozbawiona namiętności .wynikającej z 
walki ideologicznej. „Byłem wrogiem R'ą 
du Tymczasowego — mówi Rzepecki — 
nie dlatego, że przeprowadzał on reformę 
rolną 1 unaństwawiał zakłady przemysło­
w e, ale dlatego, że występow-ał przeciw­
ko rządowi, który uważałem za legalny".

Wezwanie do wyjścia z lasu
Stosownie do otrzymanej instrukcji po 

ostawał Rzepecki w kontakcie z Delega- 
m Rządu Londyńskiego, adw. Korboń- 

tim. Wynikiem stanowiska zajętego 
przez Rzepeckiego była odezwa pełno­
mocnika Rządu i Rady Jedności Narodo­
wej z 17 utaja, kończąca się słowami do 
żołnierzy AK: „Wychodźcie z lasu, w le- 
*'e czeka Was zguba!" W 20 dni później 
ukazała się druga odezwa, podpisana 
Przez Pełnomocnika Rządu i Rzepeckie­
go, zawierająca następującą wskazówkę 
u 8 tob^erzy AK: „Nie dajcie posłuchu 
prowokatorom, którzy namawiają was do 
zbrojnych wystąpień, chociażby pokazy­
wano wam drukowane odezwy!"
Praca w wojsku Żymierskiego

Zgodnie ze wspomnianą instrukcją 
miał Rzepecki prowadzić'pracę na tere- 

sęie wojska polskiego w sęnsie agitacji

ści o sparaliżowaniu lub dezorganizacji 
komunikacji kolejowej.Burze na morzu 
opóźniają lakże komunikację morską.

Kanały śródlądowe zamarzły. A oto 
meldunki z poszczególnych stolic:

Loudyn. Wczorajszy dzień był najzim­
niejszy od 5 lat. Na skutek mrozów po­
ciągi w środkowej Anglii przychodzą z 
opóźnieniem dochodzącym do 2-cia go­
dzin. W wielu miastach, m. m. w Londy­
nie, prz-erwany został na pewien czas do­
pływ prądu elektrycznego. Nawet auto­
matyczne światła, regulujące ruch ulicz­
ny, przestały funkcjonować.

Rzym. Po 4-ch mroźnych dniach spr.dl

P rzem yt ssa łyżw ach
Ja k  donosi dziennik paryski „Ce 

Soir"* z nastaniem zimy zanotowano 
wielki wzrost przemytu papierosów 
i kawy ze Szwajcarii do Francji. 
Przemytem zajm ują się łyżwiarze na 
pof»raniczr.ydi jeziorach i rzekach.

ledwakne sRadochrsity
z demobilu armii amer. 40 metrów 
nowego materiału idealnego na bie­
liznę, bluzki, poszewki i t. d. 
Naniszcie do krewnych 1 przyjaciół 
w USA i Kanadzie, aby zgłosili Waz 
na listę. •

POMSn-lMfflłlCAN ASRNT.Y „ 
S. 1807, 505, 5-th Ave, NYC USA.

Postawa do 20 dni £000

jest poważnie zdezorganizowana. Wojsko 
i policja pomagają przy uprzątaniu śnie­
gu, gdyż władze samorządowe n;e są w 
stanic opanować sytuacji.

Wyraziłem pogląd — oświadcza Rze­
pecki — żc wojsko to powinno wrócić, 
tak jak nn to zasłużyło, w szykach zwar-

Praga. W Czechosłowacji zanotowano ; tych i pod sztandarami, a jeśliby tego
wczoraj 27 nt. poniżej zera. Wydajność 
produkcji przemysłowej spadla o 15 
proc. Oczekuje się, iż szkoły zostaną zam 
knięte przez kilka dni po świętach, gdyż 
nie udało się dotychczas zagwarantować 
in» dostatecznej ilości węgla.

Sofia. W Bułgarii spadły wielkie śnie­
gi. W dniu wczorajszym przerwana zo- 
slnła komunikacja samochodowa.

Berlin. W amerykańskiej strefie oku­
pacyjnej produkcja przemysłowa spadła 
na skutek mrozów c 25 proc. Z Berlina 
donoszą, że ruch n« ulicach nie różni s;ę 
niczym od ruchu w małych prowincjonal 
nych miasteczkach.

Moskwa. W Moskwie zanotowano wczo 
rej temperaturę 27 zt. poniżej zera. Mróz 
nie daje się tu tak dotkliwie we znaki, 
jak w innych miastach kontrnentu, po­
nieważ prawi© wcale nie ma wiatru.

GDAŃSK, 8.1 API. Silny mróz spowo­
dował całkowicie zamarznięcie Wisły, 

i tak, że na licznych odcinkach w delcie 
Wisły komunikacja piesza odbywa się

wymagały względy polityczne, to bez 
sztandarów, ale powinno natychmiast 
wrócić.

W regulaminie WIN-u była mowa o 
tym, że organizacja ta może działać tak­
że w skupieniach zagranicznych, a nato­
miast w żadnym wypadkn, — jak twier­
dzi zernający, — WIN nie była skłonna 
przyjmować dyrektyw zagranicznych.

Aresztowanie położyło kres 
dalszej pracy

W 24 godziny po aresztowaniu Rzepce 
ki zapoznał się z dokumentami, dowodzę 
eymi, że dopuszczalna granica opozyeyF 
nego stanowiska została przekroczona I 
że znulc.-.iono materiały, które — jak mó 
wi oskarżony — „Nie powinny być przed 
miotem naszych zainteresowań". Rzepec­
ki irozumiat, że jeśU taki dokument l«t- 
nieje. to wystarcza on do rrocMta o«ka»-

przez lód. Nogat. Wista Elbląska. Motłą- j kt6rego ,}«. Bje można,
wa. rzeka Święta i Raduma pokryła M . Uwi# teg0 dokumeBtu można by-
lodem grubości ponad 15 cm. .ło postawić zarzuty, która prędaej czy 

później w zdrowej opinii społeczeństwo 
musi zły nas pogłębić i od społeczeństwa 

odciąć" n . mówi oskąrtb*7«

Złóż datek 
na POMOC Z IM O W Ą



ROGRAM WYBORCZY
Bloku Demokratycznego

4. Na odcinku szkolnym
['Fe sno#» być demokracji bez peł- 

-•go ttpowsaiechwienia oświaty i kul" i
ry. . '
Dwuletnie rządy demokracji zrobi- j 

v więcej na polu szkolnictwa, niż 
tołano zrobić przez 20 lat międzywo 

.■>nnej niepodległości.
Już dziś szkoły powszechne obej­

mują 93 proc, ogółu dzieci w wieku 
zkolnym, podczas gdy w roku 1939 
•bej ino wały tylko 87 proc.

Ilość młodzieży w szkołach śred- 
. ch, zawodowych i wyższych, mimo 
jniejszonej liczby ludności, znacz­
ne przekroczyły cyfry przedwojenne.

Blok Demokratyony realizuje refor 
-ię szkolną, która da wsi i miastu 
ednakcwą ośmioletnią szkołę podsta 
eową. Szkoła średnia musi się stać 
iostępna dla wszystkich uzdolnionych 
•■dęć’

ROZBUDOWANE SZKOLNIC- 
l-WO ZAWODOWE I ROLNICZE 
PODWYŻSZY KW ALIFIKACJE 
MILIONOWEJ RZESZY ROBOT­
NIKÓW I CHŁOPÓW, PODNIE­
SIE ICH POZIOM ŻYCIOWY, A 
ZARAZEM POZIOM TECHNICZ- 
\ t p t  y t t t t t t r y  KRAJU.
Op.eka nad uczącą się młodzieżą,

« n o c  i stypendia umożliwią każde­
mu dziecku rozwinięcie jego zdolno-- 
c i zamiłowań.

Szkoły wyższe muszą być w pełni 
kwtępne dla dzieci robotniczych i 
ihłopskich, muszą stać się ogniskami 
iwiatła i postępu, promieniującymi na 
a ły  naród.

i — —..— .i-
Bezpłatne kalendarzyki 

warszawskim wyborcom
Wśród wyborców warszawskich,

(wprowadzonych zostanie w najbliż- 
oych dniach 200 tysięcy bezpłatnych 
talendarzyków kieszonkowych, wyda 
łych przez Stołeczny Komitet W y­
borczy Bloku Demokratycznego.

Kalendarzyki otrzymały skromną 
łzatę graficzną, są jednak trwałe i 
mają dość miejsca dla notatek. Na 
•kładce widnieje m. io. nap s: „Za- 
- :ast ttlokłk — W ar«zaw;e w darze”.

K to  następny?
Woźny Elektrowni M ejsk ej, ob.

Stefan Trawiński złożył na rece ob.
''rezydenta Miasta ofiarę w kwocie 
-ł. 100,— (sto), jako jedną żelbeto- 
ową cegiełkę na odbudowę Ratusza.

Kwota ta została przekazana Korni te- .kręgów przemysłowych 35 tys. świń i 
owi Odbudowy Ratusza. około 2.500 bydła rzeźnego. Organi-

Noworoczny numer „Odrodzenia"
Nowy, 1947 rok rozpoczęto „Odrodzę- i go o Słowackim, Danuty Parnas o książ­

nic" interesującym i żywym numerem, ce i prasie polskiej w ZSRR w czasie o- 
Zwraca szczególną uwagę artykuł Ksawe- j slatnicj wojny. Lidia Łopatyńska pisze o 
rego Pruszyńskicgo „Którzy odeszli" z Gustawie i luubćrćie, znakomitym pisarzu 
cyklu „Podróż po Polsce". Autor przed- ! francuskim.
w ojennego zbioru reportażów  m alujących ( Dzial poezji reprezentują w iersze Uro- 

sytuację w P olsce  d w udziestolecia  opu nistaw a Króla, a tw órczość poetycką Leo 
blikow uje teraz w  „Odrodzeniu" pod ta- p Oida Staffa om aw ia H enryk Vogler. 
kim samym tytułem cykl essayów wnikli­
wie analizujących problemy Polski po­
w ojennej.

Aktualne i  ciekaw e korespondencje z 
USA zamieszcza w ostatnich numerach 
„Odrodzenia" Jan M. Nowak. W nowo­
rocznym numerze znalazła się korespon­
dencja opisująca nastroje w Stanach 
Zjednoczonych.

N ajw iększy nacisk kładzie „O drodze­
nie" na zagadnien ia  literackie.' Dowodem
tego są obszerne artykuły-z tego zakresu ! ta Sowizdrzała, a także akltilne notatki
w tymże numerze: Janusza ChmieleWskieLzamykają ten ciekawy numer. -

Blok. Demokratyczny będzie stał na 
•traży wolności j badań naukowych, 
zapewni nauce pełna swobodę rozwo 
jtr, uczyni wszystko dla należytego 
jej wyposażenia.

SZYBKA I WYDATNA POPRĄ
WA BYTU NAUCZYCIELSTWA
JEST KONIECZNOŚCIĄ PAŃ­
STWOWĄ

NAUCZYCIELE, LUDZIE NAU­
KI I SZTUKI MUSZĄ MIEĆ ZA­
GWARANTOWANE WARUNKI,
UMOŻLIWIAJĄCE IM PEDAGO
GICZNĄ I TWÓRCZA PRACĘ.
Blok Demokratyczny slawia przed 

sobą zadanie upowszechnienia kultu­
ry, jak aaistzerszetfo udostępnienia-

Pracownicy Województwa
— z BKokiem D em okratycznym

Wcioraj odbyło się zebranie przedwy­
borcze pracowników Urzędu Wojewódz­
kiego Lubelskiego.

Zebranie zagaił delegat Zarządu Głów­
nego Zw. Pracowników Państwowych, 
ob. Adamczewski, po czym wygłosił prze 
mówienie ob. Kuszyk z CKZZ, poseł do 
KRN.

Zobrazował oa politykę wewnętrzną 1 
zewnętrzną oraz gospodarkę Polski, jak 
również stosunek innych państw do na­
szego narodu. Ob. Kuszyk wyjaśnił także 
znaczenie wyborów w Polsce i przygoto­
wań do nich związków zawodowych w 
porozumieniu z Blokiem Stronnictw De­
mokratycznych. Połączenie to winno przy 
czynić się do zwyciężenia reakcji.

„Demonstracyjne głosowanie — zazna­
czył ob. Kuszyk — potrzebne jest do po­
kazania naszej siły i jedności".

Zebrani po wysłuchaniu powyższego 
przemówienia uchwalili rezolucję nastę­
pującej treści:

Walka ze spekulacją w Lublinie
Celem wyeliminowania spekulan­

tów, Zw. Samopomocy Chłopskiej w 
Lubi:nie zawarł umowę z Okręgowy 
mi Spółdzelniam i Zbytu Prod. Zwie 
rzęcych w celu zorganizowania punk­
tów spędu i skupu żywca. W  okresie 
od 1-go kw‘etnia do grudnia 1946 r. 
uruchom o ro  na ierene  woj, lubel­
skiego 40 punktów skupu, na których 
zakupiono, a następnie wysłano do o-

Cykl świetnych essayów Tadeusza Pei­
pera o „Fantazym" zamyka w tym sa­
mym numerze artykuł pt.: „Działania 
Idalii". Wilhelm Nach natomiast zabiera 
głos w sprawie krytyki literackiej.

I W obfitym I wszechstronnym dziale 
i sprawozdawczym piszą: Zygmunt Kału­
żyński, Stefan Papce, Tadeusz Konwicki 

j i Stefania Łobaezewska.
Satyry Jana Jabłęczsika, Teka dra Pro

1
masom ludowym kriąflri. teatm , Id- i 
na i radia.

Blok Demokratyczny podejmi® wal 
kę o moralne i fizyczne zdrowie naro­
du, tak silnie zagrożone przez .strasz 
liwe warunki wojny i okupacji.

Skuteczna walka z gruźlicą, walka 
z epidemiami, ocali dla kraju  milio­
ny istnień ludzkich.

W trosce o przyszłość narodu o- 
bóz demokratyczny roztoczy opiekę 
nad dz eckiem i matką, poprzez 0 - 
środiki Op eki, żłobki, Domy Dziec­
ka, poradnie, pomoc dla rodzin o li" 
cznym potomstwie,

Pogłębiene moralności społecznej, 
zacieśnienie więzi rodzinnej, troska i 
wychowanie młodzieży zatrze ślady 
spustoszeń dokonanych przez wojnę. 

-•-oOo--------

jedno-„My, pracownicy państwowi.„ 
głośnie stwierdzamy:

1. jedynie słuszną drogą rozwoju dla 
Polski jest droga nakreślona przez Ma­
nifest Lipcowy PKWN-u, która zapewnia 
nam możliwości szybkiej odbudowy, nor 
malizcaję życia wewnętrznego, zapewnie­
nie pokoju, niepodległości i suwerenno­
ści oraz stwarza przesłanki szczęśliwej 
przyszłości.

Wszelkie inne drogi, to zguba Polski, 
to utrata niepodległości i suwerenności, 
to utrata Ziem Zachodnich, to powrót 
obszarników i kapitalistów, to panowa­
nie trustów i karteli, to wojny i brato­
bójcze walki.

2. Dlatego w dniu głosowania pójdzie­
my gromadnie, grupowo do urn wybor­
czych i demonstracyjnie oddamy swoje 
głosy na listę nr 3 Bloku Stronnictw De­
mokratycznych". (L.)

zowane przez Spółdz. Zbytu Produk­
tów Zwierzęcych spędy i zakupy u- 
zyskały zaufanie rolników Lubell 
szczyzny.

W e z w a n ie
W ydział Śledczy Komendy Miasta 

M.O. w Lubliinie wzywa wszystkie o 
soby, mające wiadomości o zbrodni' 
czej działalności członków SS, pełnią 
cych służbę w obozie koncentracyj­
nym na Majdanku: komendanta obo­
zu — oberleutnanta Thumana, zastęp 
cy komendanta — rotteufuehrcTa — 
Ryszarda Mircza, kierownika f-ki obu 
wia Kriegera, zarządzającego ogro­
dami W ertleinta i magazyniera Kret- 
mara — o nadsyłanie ich na adres 
Lublin, Sta zica 3, W ydział Śledczy 
Komendy Miasta M. 0 .

\a wykończenie szkoły 
przy «!. Lipnwe)

No wezwanie Zw. Zawodowych Meta­
lowców Zw. Zaw. Prac. Przemysłu Poli­
graficznego w Lublinie wpłaca 3000 zł.

Jadwiga Białkowa z Wydr, Ośw. i Kul­
tury ZM wpłaca 309 zł. i wzywa przemi­
łych sąsiadów i  Wydziału Aprowizacji i 
Handlu.

Adwokat Karna wal-,ki zamiast życzeń 
noworocznych wpłaca»150 zł.

Ogółem do dnia wczorajszego wpłynę­
ło . do Redakcji „Gazety Lubelskiej" 
270.446 zł.

Co rąk temu ?
L u ty

1 w proces ® b. gdańskiego b:- 
skupa Spletta zapadł wyrok 

skazujący go na 8 lat więz.erJa za an 
typolską działalność i prześladowanie.
Polaków w okresie oku pac j .

Rada Ministrów uchwai la opra­
cowanie państwowego planu inwe­
stycyjnego aa 3 kwartały 1946 
roku
g  W W arszawie rozpoczął swe 

obrady p.erwszy m ędzy na ro­
dowy Kongres b. Więźniów Politycz­
nych hitlerowskich więzień i obozów
koncentracyjnych.

Sojusznicza Rada Kon troi N e- 
mieć wydała zarządzenie ograni­
czające produkcję pewnych gałęzi 
przemysłu niemieckego.

§  Nawiązano bezpośrednią łącz­
ność radiotelegraficzną pomię­

dzy Polską i Ameryką.
W MSZ nastąpiła wymiana doku­

mentów ratyfikacyjnych umowy o 
polsko-radź eckiej granicy państwo­
wej.
B Generalne Zgromadzenie ONZ 

dokonało wyboru sędziów do
Trybunału Międzynarodowego. M.in, 
■wybrano Polaka, dr. Winiarskiego.

W Dzienniku Ustaw R.P. ukazał 
się dekret z dn. 2! grudnia ub. r. o 
Premiowej Pożyczce_,0dh»4fiwp Kra 
ju. Na te ren e  całego kraju przystą­
piono do organizacji Obywatel skch 
Komitetów Pożyczki.

Rada Bezpieczeństwa przysją 
p ła do rozpatrywania skarg:

Ukrainy w sprawie walk w Indone­
zji.

W W arszawie odbyły się obrady 
przedstawicieli PPS, PPR i PSL w 
«praw'ie Bloku Wyborczego.

Zator lodowy na Wiśle spowo 
dowal powódź, która objęła

kilka wsi w pow. puławskim.
12 Do Pragi wyjechała delegacja 

polska dla om ówiena cało­
kształtu zagadnień współpracy* z Cze
chosłowacją.
13 Rząd Polski przesłał rządowi 

brytyjskiemu notę, domagającą
się rozwiązania armii Andersa.14 Na terenie całego kraju odbył 

się spis ludności.
21 Rząd R.P. wystosował odezwę 

do wszystkich oddzałów  i for
macji polskich na obczyźnie, nawołu­
jącą do powrotu do kraju.
2 2  Przedstawiciele PPS j PPR 

stwierdzili w piśmie, skierowa­
nym do PSL, iż us łowania dojśc a 
do porozumienia z PSL zostały uda­
remnione przez bo Stronnictwo,

W Dzenniku Ustaw R.P. ukazał 
się dekret o powołaniu Najwyższego 
Trybunału Narodowego.

W odpowiedzi na terror szale- 
jący w Hiszpanii Światowa Fe 

deracja Z.Z. wydała komunikat, wzy 
wający do zerwan.a stosunków z rzą
dem geri. Franco.

Rząd francuski postanowił zam 
knąć z dnem  1 marca granicę

francusko-hiszpańską.
Ofll W Lublinie obradowała Woje-

wódzka Rada Narodowa. Głów 
nym tematem obrad były sprawy zw ą 
zane z wiosennym sewem.

Ja ta  z ZSRR
GDYNIA. PAP. W dn u 4-go sty­

cznia 1947 roku wpłynął na redę 
gdyńskiego portu sowiecki statek S S . 

I „M razjan", przywożąc dla p rzem y tu  
włókienniczego ładunek 2.000 ton ju- 

• tv.
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w y r o k  z a g ł a d y
W  1 1 -tje i Onóa icej»w w y pnsaatateo ata 

Mtacfrim ahrodnUasuom wojennym ołwoóca 
f.TrniursJd akłmM sśwtadczenie na tem at 
ta ięśM  .W aracłan  sn tcr  deutwohar Henr- 
aetoaft", pewuWtawłoawg prnea Uraąd B r o  
hnratwnaW. Obrona przyjmuję ta tadażkę 
Jaka jeden ■ w ażnych 1 cennych do­
wodów. Obrońca staw ia tezą —  do roa- 
wwhenła 1 krytyki, M partia nairodowo- 
•ocja listycm a na terenie GO miała zupeł­
n ie odrębny charakter tó t w  Reichu, g'dyi 
aa w zględu a a  ssHMgdtoe warunki otatpa- 
eyjna nie m oyła na tutiejeBym terenie od- 
gryw ać tej roli, jaiką odgirywala w  Niem ­
czech. Urząd BnoAourataraki natomiaat stcd 
aa afcanawdafai, że Stormebteatatrigein oraz 
w  całości partia narodtaw>-cax(j«tMycBiła 
jaat anganfcaujja zfonortataBą.

Zeznania wicemin. Ręka 
i prof. Arnolda

B o dkiglej polem ice między obroną a  
prot. Sawiekiłn nastenutje wajweyuięAenie 
Świadków: Ręka i Ajnolda kwindeik Rek, 
wicemin. Sprowjedłłwodoi, ntówtetła toay 
adwokatury pod okupacją.

Awiadek prof. Arnold opowiada a 
osobistych prajeźyctarh w czsune wojny, f r  
etat dn aressatowrny w 1943 t“ w łapance u 
Tkmne) 1 umóeeraOTony na toście zakładni­
ków, po cesym nawieasorio 50 aa Pawimi-.

Został on zw ohtnny po Miłku dniach aa 
likuiteik mt.trań rodzinr. ilwJadek aporndada 
również o sposobie obchodzenia się z wąż 
ntajriU na Parareiku Kaiu 1 innych udrę­
kach. Gdy odbywało aię rozatmsei iwanie 120 
ceób na Kacu Teatralnym, wzięto aa rze­
kome pizsetochento clbnrymią TocW ©»'A, 
ictóre — Jak przypuszcza profesur —  bra­
ne na Szucha i poddać* sjio rozrnaUym »• 
pfsrae*«n, pobwiraniu lorwi, kncWowanlw k̂ p. 

Fischer mówi
Po krótkiej prrae«rwi« zabiera głos e«k. 

Fischer, pragnąc zająć stanowisko odne* 
nie książki, które została napisana w oe 
łach propagandy. M ej » tarem  . książki był 
dr. Getlert. który nie jest OKtankiem par­
tii. Oskarżony, nawiązując do t«ey tej 
książki, stwierdza, te ceobióde stał zaw­
sze na stanowisku. ie GG jest tworem we

asostal w y d a n y  
p rzez  h itle ry zm

jwutym 1 ho ostwtaosne (WantażtawaiAs k>- 
sdw kraju może sunuięś dopiai* po
nżhoAcacnlu wojny.

O:'wi?dcxen:o biegłego 
prof. Oibrychłe

N astępnie Trybunał ząpnisaa btagtego 
prof. O ibrychta Ma on zaanaw&ć w  char 
rakJOK rzataocmaiwcy w  aduresie iłecar 
m ct»X  wyżywienia i oupitaU w  sektom *  
Zdrowia Publicznego.

«N* naród polaki nastał w ydany przot 
httłuryzia wyrok uągłady 1 miało nastą­
pić jego konipletóo atoz.js«i^e. Sposoby  
jego wyłwnaniia medna i«xłzkiió na dwa 
w tieajs: bazpośre&iis masowe mord«r- 
•Lwa i stwor Lemie ustawowo tak  skoudro- 
cw arych waiiumków życia, i c  w:«ród nich 
naród pclald. musiałby a hxml*can«dal agt- 
nać“ —  mówi prof. OUbaychŁ

Mord w W a wrze
\> .leewanlocŁ biegłego śwżtóek HHena 

'-<i£f-Kawecks» artystka Opery Botmań-
-oOi>-

■KtaJ
•z-awterstetatta,
bamd^ów
w im iyeh Bo'aków.
■ki byt dtosbcjMk H3̂  Dawne.

Pw^odeh tedhmama, Móry 
i .ież noe krytymmą w W, 
aeanaoia świadka KnrfrKswwckial shotą. 
tające SS-muno, Bauma Wóregn wMSS 
owej nocy w knmmdrafturwa. Awiadth 
Lechmewm b<ł wdwcass w gmple piwa 
znacatmych na ruashraedanAa a watował 
się dzięki temu, że Niemcy darowali entat- 
nłej dziesiątce żyda —" —'an t  
wszystkich trupów.

Odpowiadając atiraóonm, pwrf. 
podkroś a, iż akt Mkaetanht w sprawie al 
nlejcmrj mwlmu dwa różna aarauty, tki* 
rowane przeciwko Fischerowi 1 Łetetawl: 
pierwwsy dotyczy tah udziału w organiza­
cji przeatępczei drugi zad, że brali »  
dział w konkretnych rfrodnfcacych czynach.

Po daljcej replice pnok. Saiwkkieeo i 
adwokata Chmumldago przswotMcsąey aa 
rządndł ptrtaorwę w
Kejazega,

Za whtat*
(* Bł*»»»oóe1ach mordu 

2 Ntowdw przea

Choinka dla dzieci

Roczny furnśej sportowy
K om isji PoroasMimewgtwcKej 

Okręgawtcb Zw» Spmw^dt
W  ramaeh programu rocznego Turnie- 

ja Sportowego, zainicjowanego przez Ko­
misję Porozumiewawczą OZS w marcu 
1946 r. w celu pobudzenia klubów do 
bardziej wszechstronnej pracy zportowej 
i ubiegania się w jej płaszczyźnie o zasz­
czytne miano najlepszego klubu sporto­
wego w Lublinie, przewidziane są na naj 
bliższy okres następujące imprezy spor­
towe:

1) w drugiej połowie stycznia: turniej 
siatkówki i koszykówki męskiej i żeó- 
•biej,

>) w pierwszej połowie lutego turniej 
bakejowy,

S) w lutym —  asarca —  bieg narciar- 
•bi drużyn męskich i. żeńskich o odzna­
ką PZP.

Kluby, pragnące wziąó udział w zass-
•aytaym wyścigu o sportową palmę pierw 
Meństwa na terenie lubelskim, powinny 
agłosić; s

a) do turnieju piłki ręcznej — po dwie

drużyny męskie i teóskie dn słatłówkl
— do dnia 15 stycznia br .

b| do rozgrywek hokejowych — jedną
drużynę z dwoma atakami — do końca 
stycznia br.

c) do biegów n&rcierskich — po jed­
nej drużynie męskiej i żeńskiej — po 
10-ciu startujących w każdej.

Do zgłoszeń należy*dołączyń imienne 
wykazy zgłaszanych zawodników wraz z 
datami ich urodzenie.

Zgłoszenia pisemne przyjmuje Komisja 
Porozumiewawcza Okręgowych Związ­
ków Sportowych w Lublinie, ul. 3-go Ma­
ja nr 18 — lokal LOZPN.

Terminarz turnieju piłki ręcznej' bę­
dzie ogłoszony po rozlosowaniu zgłoszo­
nych drużyn, co nastąpi dnie 16 stycznia 
br. przy współudziale -przedstawicieli 
zainteresowanych klubów.

Terminy rozgrywek hokejowych i bie­
gów narciarskich będą podane do wia­
domości w pierwszych dniach lutego br.

przy D,O.W. Lublin
W dniu hm, o goćz. 3-ej po połti* 

dniu w sali Kasyna Oficerskiego ul. 
Peowiaków 12- odbyła się gwiazdka, 
urządzona przez Koło Ligi. Gwiazd­
kę zaszczyciło swą obecnoic ą Do­
wództwo Okręgu. Zebrało się około 
300 dzieci oficerów i podoficerów, 
którym towarzyszyli rod. cc. W p ‘ęk 
nie udekorowanej sali ną pierwszy 
pian wysuwała się strojna choinka. 
Program wieczoru wypełriły występy 
artystów Domu Żołnerza oraz produk 
cje artystyczne szkoły powszechnej 
Nr. 15. Na sali znajdowały s;ę dwie 
orkestry . W obecności zarządu woje 
wódzkiego SOLK, p 1 edstawicielka

witalne przemówienie, poczym zaba­
wę dziecinną poprowadziły członki* 
n'« K oU  -łr - ? * ^ .1-ł—r;
chwytowi dzieci i zebranych gośd 
piękne kotyliony. Po zabawie 'j wy­
stępach artystycznych rozdano dz:e- 
ciom ogromne paczki ze słodyczami, 
w których znajdowały się jabłka, 
p ienfki, czekolada ł cukerki. Zaba­
wa przeciągnęła się do godz. 7 wie­
czorem. Ogólny poklask zdobyły dzie 
c ze szkoły Nr. 15 w pięknych stro­
jach ułańskich i krynolinach, całkowi 
cle zrobionych z bibułki. DŻecj tań­
czyły poloneza i kujawiaka oraz jed­
na para — mazura.

Niedawno zorganizowane Koło Lifl 
przy DOW zdało egzam n spraw no

Koła L i g i  przy DOW wygłos ła  po-1 ści i zdolności organizacyjnych.

Czytelnictwo w Lublinie
Czytelnictwo w nasrym mieście rozwi­

ja »ię n , ogól pomyślnie. Zs- przykład 
służyć tu mogą dane a Miejskiej Biblio­
teki Publicznej.

Ogólna ilość w grudniu ubiegłego ro­
ku wyniosła 1677 osób, eo itanowi 22 
proc, ilości tej w grudniu roku 1945.

Odwiedzin zanotowała B.bllnteka 3.883. 
Liczba ta przewyższyła prawie 4-krolnie 
ilość odwiedzin rok temu i dała prze­

ciętną frekwencją dzienną — 369 mdfc
Ilość wypożyczonych książek wyniosłe 

4.706 tomów, eo stanowi 365 proc, ilości 
książek wypotyeaonyeh w grudniu 1«4»
’cku.

Najw,ękazya zainteresowaniem eieszr 
się li'eratura piękna (wypożyczenia Z-3 >9 
książek na ogólną liczbę 4 706), mtodzlą. 
żowa (1190) i naukowa (577). (L.L.)
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PANI DR HANECZKA
— Cieszę sią, te  mę pan nie spóźnił, co cho­

ciaż ro ędzy wami jest taka moda, że przychodzi 
się na dziewiątą, ale  ja wolę n-e ryzykować 
i przyjść kilka minut wcześniej.

Mówiła to, jak zwykle, z tym swoim m łym 
aśm.echem, a  Pogranicki tak s ę w n ą zapatrzył, 
że byłby zapomniał pocałować rączkę, którą ściskał 
i potrząsał w tak t jej słów.

— N:eoh się pani nie obawia, bo nawet kazałem 
ryksiarzowi czekać na nas, żeby nas odwiózł. Nie 
będziemy szukali żadnego środka lokomocji, bo 
stoi przed bramą.

— A jeżeli tak, to necb  pan wejdzie, — za­
praszała go do tego samego poikoju, w którym 
udawała ów pamiętny „tyfus". — W ypijemy na
drogę po kieliszku dobrego koniaku

— Pani Haneczko, czuję, że się pani w naszym, 
towarzystwie rozpije. I ja będę miał panią na su- 
mienin, bo to  wszystko z mojej przyczyny.

— O, przepraszam. Panią Halinę i jej męża zna­
łam już dawniej, jeszcze z^nim pana poznałam. 
Bal —- dorzuciła z łobuzerskim uśmieszkiem. — 
Napewno nawet znam Halinę lep?ej, niż pan.

— To to  wykluczone, bo ja ją znam od dziecka— 
■oprotestował.

7 -  Ą  czy miał pan w ręku jej ślepą kiazkę? 
Jej iołądek?

— Ohl Niel Nie miałem ,i jeżeli do zacieśnie­
nia znajomości należą tak e szczegóły — śmiał 
.się Pogranicki — to rezygnuję ze znajomości.

— A w dzi pani
Gdy weszli Ann - podała kieliszki, wyjęła z szaf­

ki butelkę z koniakiem i nalewając, mówiła:
— Niech pan sobie wyobrazi, że moja Olesia, 

której mi tak Halina zazdrościła, uciekł* w a-e- 
dzielęl

Pograuckiemu krew zbiegła nagle do serca, 
a zanim uderzyła mu nim.eńc>?m do twarzy, za 
pytał? x

— Uciókła? A nic pani nie zginęło?
Anna podniosła ramiona.
— N e  mogę znaleźć peiścitm ka, którego nie 

nosiłam... Poza tym, bo ja wiem... Jeazcie nie 
przejrzałam wszystkiego... •

— A.„ gdzie był ten pierścionek?
— W  szafoe nocnej. O, w tej, 00 tu stoi. A dla­

czego p;m pyta 7
I cóż m a ł <x?powedzieć? ,Wściekły był pa sie­

bie samego, a  jednocześnie śm ać mu się ebei-tło— 
Właśnie z samego siebie. Teraz zrozum ał, dłacze 
go Anna » «  zatelefonowała z pretensją, że taki 
prezent jej podrzucił I Ona go w ogóle nie wi 
działa!

— Czy porwohłaby mi pani zająć się tą  spra­
wą? — zapytał, z trudem ukrywając śmiech.

—  Przypuśćmy, żebym pozwoliła, ale nie rozu­
miem, co pana w tym śmieszy? — zapytała A nra
bardzo zdziwionym, jeżeli nie urażonym

— N ecb mi pani w-eray, że śmieję się z usnę* 
go siebie. W yłącznie z siebie I W tej całej spra­
wie z parni punktu widzenia nie ma nic śmiesz­
nego, a le  ja mam inny punkt widzenia, o którym 
kiedyś pani opowiem, a le  nie teraz. Niech im pa­
ni nie ma za złe tego, że teraz pani nie wyjaś­
nię, z* czego się śmieję.
- — To neladinie, że ma pen takie tojeanniee 

przede mną, — powiedziała z namysłem. — Ja  
bym przed panem żadnych sekretów nie robiła. Ja  
tnnm do pana zaufanie — usiłowała go podejść 
żeby się jednak wygadał.

— To nią, jest brak zaufania, pani Haneczko, 
proszę mi wierzyć. Ja  się poproetu wstydzę, żs 
jestem pośrednią przyczyną uoeczki tej Oleai.

— Pan? A to  dlaczego?
7— Proszę mi wierzyć, że wyjaśnię to pani, jak 

tylko będę mógł. To znaczy, jak tylko Olesia aią 
odnajdzie.

— Nic u •  rozumiem. Więc dopiero wtedy prre- 
atanie s'ę pan w; tydzi£? Tak?

— Może nawet wcześniej, ale naprawdę n e  
m'»gę pani tego wytłumaczyć. To jest nie tylko 
moja tajemnica — zełgał na poczekao-u. — Ktoś 
mi ie mus, upoważnić do wyjaśnienie pani, dla­
czego Olesia uc ekta.

— N ecb i tak będzie- N;e śrleżę do kobiet, 
T-Mre um erąją  z ciekawości, w re  poczekam. No, 
ale wypijmy tego „strmamiensMąto" i jedżmy, be 
już



atry i kina
7, TEATRU MtBJWCnaoO  

g n a i? '^ . kjgn*»S»* ' a«-«yćxt>* <  <*»
daw y l*W aię-ora* „Woja * * »  Pwn***'.'*** 

g ra m  będĄł. jm iara p«ae» jod e*  tydrteń,' 

•Htrtptfeft IBtejBB* tWWMtt! rtpWtoMUTWłFI)!?
B w łd M ż fj  P. t  „Niebo t»a  

gwieaT*. Obradę tetf tsTUM sisisneMlą: K. 
Lursmo, Ł  Mofeto* t ASna tefiWka, Ł * m  

> a a  główną co*ę kołWeoą, ara« U  Insta- 
•sowtAd, R. Pb-Tardkl I W. WeeławłtoL—  
ftstnfcę wyreżyserowała łrani. Ladmuówa*. 
Detmraął* I  Toe-jńoryłt*.

D rn w ,}! ■ u ^ m n u  Bert* i  łw o n w  
Mawe

W Diećrjitóę •  goto 15-twj po- w» «*»*- 
•t cieazącu bl? niebywałym pzAi>tzxaiiera
•  aktpw* ezbutoa J. Comipemnerz 1 Y Noe 
„Przyjan-teu nadejdzie wiarsorenn " a dtye 
A Różyckim w  rod głównej

DOM żOłJUERKA: „N'eb.<«kl l.W  « 
ttwrią Gorczyńską w roli główrwuj.

fCINO „APOLLO" o m  KINO „fitAŁr 
FYK1 «*? -inta 10 stycasni* 18-17 r wyńwte 
tleją 1-azy powojenny film  polskiej pao- 
Sufoejj pt.: „Zakazane pdoaemki“, N adpro­
gram: PJCP. Początek seansów: kino „A 
poiło” 14,46, 18,15, w  św ięta •  goto.
1X30; tatara Battyfc 13/8?!^& I 48.16. <  tata 

♦aicto 1 'frwięna 11,30.

D N L a 10 Mycami* 1847 r. aa premierę 
• m u  p t  »Za/kAT«une Piosenki" kas* kina 
„A<wt3o" ajn-?.odao« bilety tylko na seans o 
godzinie K  U  1 20-ieji w  praeriaprziedBŻy 
«d goto  8-ej do 14-taj.

Od gm l-tay 15-<taJ kam  ataczymna.
Duda 10 stycznia 1947 r. na premierę 

Mrmu pi. „Zaikuzame Piioseiniki" kam  kina. 
JSałtyk" aprzedaje bilety tylko na aeans
• godzinie 13, 15, 17 1 19-itej, w  przad- 
epnaodaży od godziny 8-mej do 14-traj.

Od godziny 14-tej kasa nieczynna.

KINO „MALTO" w yśw ietla film  p. A 
Z ak lęta  najrzeaaona". Nadprogram: Aktu  
Stac.ścó PKP.

DYŻURY NOCNE APTEK: 
Cnwaj-tek, 9 bon. Rynek 2, 1-go maja

W, Szopena 16, Lubartowska 16.

Ratusz i plac targowy w przyszłości
Z w ł ą i  Wlejuld w  LtaMłnta ącr»»4».»łł 

obern ie 4» reaprtrze-nia projekt* b od o­
w y  *erwego m agistrat* . Plany ta w og*  ►■ 
lee realizacji daleka łdą-cyoa. a-aim -wa, 
praw dopodobnie jednak ich Hala w^tyea  
na poroś tan ie  U  kam a

R orw iaw n ie  row niesrcrenla bwdyił- 
ków , które m aja w ją ć  ob ecn y p lac tar­
gow y przy uL N ow ej,- Jest bardzo ferwóne. 
Chodzi nie ty lko  o estetyczny w ygląd  
n ow ego  ratusza, ale także 1 •  odprow a­
dzenie n asilen ia  ruchu kołow ego przy 
B ram ie K rakow skiej i zbiegu alie: Ko­
w alsk iej, N ow ej i Ś-to B usk iej —  na inne 
arterie kom unikacyjne..

P oniew aż w  pobliżu znajdują »łę stare 
zabytkow e budow le, przede w szystk im  
daw ny ratusz, Bram a Krakowska, kościo­
ły  Św. D ucha i (X). Karm elitów, nowy 
budynek n ie  m oże m ieć w ięcej niż 2

»9

W ¥ O Ł O
s 8 e w M

•  rnanej teknici dn nabycia 
»• wszystkich sbut&ułch

F a b ry k a ;
fmblksa, P n e m y g io w a  23  

teł. M-83 «2t

Bez łupełu i niesmaczne! reklamy
LOSY LO TER YJN E do l-oj klasy bogatej w duża wygrana 
49-taj Loterii nabyć można w Kolekturach:
Michałowski Edwin, u Tarnardyrfska Nr 28 telefon) 34-87 
Wróblewski Józef, ul. Kozia Nr 5 telefon) 16-96
Żurek Tomasz, ul. Krak.-Przedm. N r 17 te lefon) 24-15

Szczęście w  ręku gracza, a n ie  w  Kolekturze.

99 jawal l l l / l  Mydło do prania 
| r l i l r ł j $  Pasta do oliunia 99
D o sk o n a łe j  J a k o śc i D o n a b y c ie  w k a żd y m  (k le p ie
• J A W  A” Lub. Z a k ła d y  C h ein . J a n  W a w r z o n e k  

LUBLIN, P r se m y d o w a  5 - T e le io n  29-41
P r z e d s ta w ic ie li L itw iń sk i, L u b artow sk a  8 t e le io n  26*25

■piętra, by p*wyte»y«J>, 
Uaraać.

bwidew b  *b* prs»-

/r ż e li  ełrodM •  p lan m Awdewy, « « t»* 
tryw s.no są X. projekty arkieow e, różniące  
się tylko roM niesreuenieui gm ach*. N ie­
k tóre budynki, jak  ru iny aresztów  w in­
n y  być zburzone, a Straż P ożarna —  
p rzen iesiona gdzieindziej. *

W iele  trudności spraw i sap esm e bu­
dow niczym  zn iw elow an ie placu targow e­
go, który posiada dość duży spadek. Po  
w yrów naniu , poziom  placu obniży się o 
k ilk a  m etrów  tak, że od strony uL N o­
w ej znajdow ać się będzie skarpa w yso­
kości od 2 do 5 m etrów , se schodkam i 
dla pieszych.

Insp ekto rzy  szko jn i 
% Lubelszczyzny

poprą lisią nr 3
W d n ia  8 styczn ia  1947 r. od b y ło  się 

w L ublin ie zebranie Inspektorów  Srkol- 
i aycb  Okręgu L ubelskiego, na którym  
I u ch w alon o jednom yśln ie następującą re-
i aolucję:

„Chcąc być godnym i w ielk iej ch w ili hi 
storycznej, jaką przeżyw am y, św iadom i, 
że decydujem y o  obliczu  N ow ej P olsk i, 
łącząc się z całym  ruchem  zaw odow ym  
w eźm iem y m anifestacyjny udzia ł w  w y­
borach do Sejm u i oddam y sw e głosy na 
listę B loku Stronnictw  D em okratycznych  
1 Z w iązków  Zawodowych'*.

U

P rojekty  «n*fc»»i«ycj3>.a przew idują  
w w diw edć «wn> kuięc;< »L Kow a lsk ie i o- 
t» »  S zew skiej dla ruchu k ołow ego. V,'za- 
m iau sa  to wL S to D uska w in n a bvć  
przedłużona * i do uL Brow arnej i tam  
przez zask lep ioną Ca ech ó w  kę łączyć się  
s ul Lubartow ską. Przedłużeniu  tak że  
u legn ie uL K arm elicka, która przez ta­
rasow ata (Chody łączyć  się będzie t  ul 
Nową.

R óżnica zapatryw ań w ystęp u je w sa­
m ym  rozm ieszczeniu budynków  Zarządu 
M iejskiego. R ozpatryw ano alternatyw ę, w 

'której 2-skrzydłow y gm ach stanow iłby  
czw orobok w  p ołączen iu  ze starym  ratu­
szem i kościołem  Św. Ducha Front tego 
b u d yn k u  znajdow ałby się od strony pla- 
cu  targow ego, tam też m iałby zajazd. Na­
tom iast n ap rzeciw ko stanąłby reprezen­
tacyjny gm ach Rady M iejskiej, a przed  
k ościołem  K arm elitów  rozciągałby się 
w ielk i plac zgrom adzeń publicznych.

Druga alternatyw a przew iduje osobno  
stojący czw orobok Zarządu M iejskiego 1 
Rady m iędzy ul. S -lo  D uską a Nową.

Bez wzglądu na całkow ite rozw iązanie  
projektu  przew iduje się prace nad od n o­
w ien iem  starego ratusza. R oboty w stępn»  
zaczną się w iosną br. (L.)

Uwaga I U w ag a!
Robotnicy i pracownicy rolni
W niedzielę dnia 12 stycznia o go­
dzinie 11 przed południem zwoleny 
został nadzwyczajny zjazd delegatów, 
robotników i pracowników rolnych, na 
który prosimy wydelegow ać po jed­
nym lub dwu delegatów.
Zjazd odbędzie się w lokalu Związku 
Robotników i Pracowników Rolnych 
w Lublinie przy ul. Krak.- Przedm. 29.

86 Zarząd

K a łe n d  a r z e
Wielki srybór kalendarzy i ścianek 
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SPROSTOWANIE  
W aurucirze 2-gim  „Gaaeff.y Lzi-

heilsikiej-' z  dnia. 3J . br. „Obwi-e- 
eocacnao łTIR-u" zakradi się błąd 
dnakfurslld.: tozed  wkeras od dolni 
(Bumiaat „wadtMm** ».4uau> być 
^rzmioafcu". •  6510

K U R S Y  BUCHALTERYJNE  
Związku Kslęgwwyidh di* poezątUcu 
jącyoli i zaawaimoiwanycih. Za,p sy  
ul. Niuru+owicoa 83. podz. 17.30 — 
10.30 12

<■ M A €  A

POSZUKUJ!? ogrodrcHoa ( w.i 
reywnuika 5^głonae<ki* Meacw* ó 
pod adrea: Samódom Zbógnćew, Za 
mość, uL Wląjtfoa 25. Wasiwfld do 
omówWnte o *  iriterjuca T5

ZAKŁAD lfoeb aotom y Bwgenr 
doowfAdk LUtjUtK Zamojska 3 

prssyjranje B W ł» »  « t-<* «Woę>
rAv 62

*^.,,v±iLii’JkTKA, ta ra u ^ a im , majj 
a.ra kuto CBjełartałka, ktunta rsx>- 
m-eśtoiŁesMk poeniufcuję. Jan N atęb  
stok Radzyń Padftatfrf, Wbtoań j ! 
nr 3. 58,

A IT EK A  Mgira. Jóanfa Zawid-ztcie- 
p» LuJjlin, poaKUikuje dwóch lacho  

i oków.' . . .  < .9

L t . k 4 H i k . l t

DR RAK LEON, choroby wene­
ryczne, skórne. W yszyńskiego 12 
m. 25, parter 6484
W ENERYCZNE, skórne, płciowe 
Dr. Feldman 9—2, Lubartowska 
19-6. *4

, 1 OZUJklW ANIA

MISZTAL Keteny /samieszlkałej 
pnsed wojną ul. S-go Maja 10 
pjezukąję. Zgłuszenia do Adeuini 
stuaąB dla J.T 61

U k . t U L U W l

DOMY, place aprzedaje koncesjo 
nowane przedwojenne biuro „Wy­
goda" Michałowskiego B em aidyń  
ak« 28. telefon 34-67 1217

NIERUCHOMOŚCI, spiraedaż, po­
miary, plany. K uro Mierniczego 
Przysięgłego Bi*ikow»kl«e«i. I*ib-' 
ha. Sądowa 4 6472
---------------------------------------------------- i
FABRYKA CUKRÓW i czekolady 
„Dełioja", Łódź, Żeromskiego 31, 
poteca cukierki, karmeari 1 coedro- 
lady w  dużym wyborze. Wyayfcury
ca (laióouenuem. Cennik t ń  żąda- ; 
nie 89 1

PAŃSTW OW A CfMtirafa Hatufo-!

wa. Oddział WojewćKlskJ, Luhtanj
ogłasza prssetaag ntwogirsuniau**,.

ZGUBIONO kartę mtjasLracyjmą 
na nazwisko Feićka Pacamaki, u-

w Puławach, UL 6-go Sierpnia 5L 
90

nieiważniara. 94 UNIEW AŻNIAM zagubioną keinn 
kartę wydaną przez gm. Bełżyce, 
oraz kartę rejestracyjną, wydaną 
przez RKU Lubłiin —  powiat na 
iMitawiUko Króla Dominika, zanrie- 
aakałego w ieś W zgórze gm . Bcł- 
żyoe. 88

UNIEW AŻNIAM  skTOdz/oną kar 
tę  roj^efit-racyjmą, wydaną przez 
RKU Lulblin na nazwielko Laaakio- 
wiica Kazimierz, zamioszikai}' Leś­
na 16, 95

UNIEW AŻNIAM aegUbłoną ke«tn_ 
kartę, wydoiią przesz gm. Bełżyce 
na naowldco SągaAawakt Stanisław  
syn Ftonriazlkn, oanaiesZkaly
W zgórze gm. B ełżyc* 8S

UNIEW AŻNIAM uagUbćorke petowi 
tow anie na złożoną listę odszkodo­
wań wcieranych, w ydane przez 
Biuro OóHZkx>lowań Wojennych w  
Lublinie na  im ię Stanisław a Kenn, 
p isty  w  LUMśni* 85

UNIEWAŻNIAM angitbiooą k e m  
teuntę, wydarną przea iterząd Mioj 
■ki Łapy, wr»J. Bdołootaoki* oraz 
kart? rajesŁracyjmą, wydaną przea 
RKU BaeŁsk PołJlaafld na nazwi­
sko BcetozMakś Js ą  aeaniesztoaly

R Ó Z N K

REPATRIANT, kraw iec damsid, 
szyja tanio t elegancko. Nowo- 
rybna ?— 15. 6454

na wykonanie uiraądzonia sklepo 
w ego dla Daiaiu Włótkienniczer 
go PCH Luhlin, Nauubowlaza N r  
16.

Podkładki praetargow* ‘ t  do­
kładne rysunki otbrzjnmjać moón 
w biurze PCH, Luiblen, Lubatr 
towska 13, gcteóe też  należy stola, 
dać oferty w anilakowanych ko 
pertach.

Obwantóe kopert nastąp  
dniu 17 b.m. o g  eta. ll-AeJ.

Państw ow a OantoaJa HamCBo 
wa zastrzega sobie prawo:

a) unirewańniwjia praetargu  
bez podania przyczyny,

b) przeznaczenie do wyftzman a 
tylko części robót, objętych ku 
srboryaem.

e) dowotoego wyboru ofaresrra 
80L

INTROLIGATORSKIE m aszyny
do ep.yaiR drutem, prasy, parfe I 
rówtol, ^ThrilURPRINT", Woroza I 
wa, Manaaaśtonwoha 137. 73.

PALNIKI do Iwmp naftowych nr. 
6, tDonąpieiCnw gw arantowane m łyn  
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